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huitomaan dodatek tygodniowy 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO* 


pracuje dla 


Spod 


Huta „Pokój“ spowita jest we 
Gnie w żółtawo - bure dymy, snu- 
lace się bezustanku z wysokieh 

ominów, a nocami pławi się w 
krwawym odblasku, bijącym od 
wysokich pieców. Ludzie żyją tu 
W cieniu huty, plującej dymem i 
Darą, buchającej ogniami i huczą- 
tej rytmem pracy. Minęły bez- 
Bowrotnie przedwojenne - czasy, 
tzasy przymusowych świętówek i 
Pedukcji załogi z braku zamówień. 

Huta „Pokój“ pracuje dziś na 

zmiany i mie może wprost 


Bodołać napływającym zamówie. I 


Niom. Z wysokich pieców leje się 
strumieniem surówka, z Marte. 
Nów płynie stal. huczy młotownia, 
ZŁ baterii pieców koksowniczych 
uichają płemienie. chrzęszczą i 
iazgoczą. walce. 


Na droize rozbudowy 


Prócz tego huta „Pokój“ rozbu- 
dowuje się, mechanizując i uno- 
wocześniając swe urządzenia ce. 
lem zwiększenia możliwości pro- 
dukcyjnych. 

Roboty inwestycyjne, które nie 
Maruszają w niczym normalnego 
toku produkcji, prowadzone są 
Da wielką skalę, o czym świad- 
Czy chociażby przeznaczona w 
ieżącym roku suma 300 milio- 
ków zł. 

Mechanizuje się obecnie wiel. 

nakładem pracy nową wy- 


maszyny wychodzi gotowy dźwigar. Przyda się do odbudowy 


kończalnię szyn, prowadzi się 
wstępne prace nad mechanizacją 
wielkich pieców, które ukończone 
będą już w najbliższych 3 latach. 
Piece będą wówczas dopiero w 
stanie zaspokoić zapotrzebowanie 


Huta pracuje całą parą. Załoga 
bije rekordy pracy. 


Pierwszy odzew hutników 


Załoga huty ,„Pokój* jest wspa. 
miała. Dzień po dniu pracuje 
zgodnie i z zapałem nad podnie- 
sieniem produkcji i wykonaniem 
planów. Huta „Pokój“ jest dzi- 
siaj hutą awangardową. Wysunę_ 
ła się na czoło zakładów huini- 
czych w chwili, gdy górnicy ko- 
palni „Zabrze Wschód”  rzuciil 
hasło uczczenia Kongresu Jedno- 
ści nie słowami, ale wzmożonym 
wysiłkiera pracf. 

Pierwszą huta z której doszedł 
odzew na to hasło była właśnie 
huta „Tokój”. Jej pracownicy na 
zebraniach wydziaiowych przyjęli 
na siebie cały szereg zobowiązań, 
Uięto je w uroczystej rezolucji, 
uchwalonej na zebraniu załogo- 
wym w dniu 28 października. 

Nictatwe były te zobowiązania, 
hutnicy bowiem zadeklarowali 
wykonanie planu rocznego do 22 
listopada i produkcję ponadplano. 
wą wartości 30 milionów zł. 


0 6 Sni wcześniej 


Aby słę z mich wywiązać trze- 
ba bylo zacząć tak pracować, jak 


Wre praca na walcowni wlewków 


walcowni. Unowocześniona i zme- 
chanizewana będzie również wal- 
cownia, która otrzymą przy tym 
napęd elektryczny. 


etektromagnes wyławia som na stop do Martetów 


pracowała zaloga huty „Pokój“. 
Ludzi ogarnął entuzjazm, jakiego 
dotąd w hucie nie widziano. Dy- 
rektor. inżynier, majster i robot. 


Nr 50 


pokoju 


nik w równym stopniu byli zain- 
teresowani postępem produkcji. 
Zawrzało na wielkich piecach, w 
stalowni, młotowni, walcewni i 
koksowni. 

Czołowi przodownicy, jak Rafał 
Kaszta z młotowni i jego młody to 
warzysz pracy, 20-letni Jan Wal. 
czuch. jak Wojciech Ryszka z war 
sztatów mechanicznych. Józef 
Pruski i Oton Majok z walcowni 
zimnej Sędzimir, jak maszynista 
walcowni Henryk Gomułka i wie- 
lu innych. prześcigali się wzajem- 
nie w pracy która musjała być 
uwieńczoną wielkim sukcesem. 

Huta „Pokój“ wykonała plan 
już dnia 1% listopada, a wiec o 6 
dni wcześniej od przyjętego w re- 
zolucji terminu! 

Pierwsze zobowiązanie było wy- 
konane. 


Będzie jeszcze więcej! 


Po wykonaniu planu, tempo pra 
gy w hucie bynajmniej nie osła- 
blo! Stalownia =obowiązała sie 
przecie dać do końca roku ponad 
plan 25.000 ton stali, walcownia 
wiewków — 34.000 ton, walcow- 
nia gruba — 11.000 ton, walcownia 
średnia — 8.000 ton, młotownia — 
5.000 ton, walcownia blachy gru. 
bej — 4.250 ton. 

Dają jednak więcej, bo od razu 
po wykonaniu planu rocznego. po- 
stanowiono dać oonad plan pro- 
dukcję wartości 35 milionów zł 
przedwojennych a nie-30- milio- 
nów, jak to uchwalono na zebra. 
niu przedkongresowym. 

Cała buta tętni praca. Jej go- 
raczka ogarnęła wszystkich ludzi 
i tych z wysoklch pieców i tych 
z młotowni i tych z walcowni, sta- 
lowni i koksowni W jaskrawych 
blaskach ognia, w nie milknącym 
huku. turkocie 1 chrokocie krzą- 
tają się hutnicy. aby dotrzymać 
dalszych swoich zobowiązań. 

I dotrzymają ich. 

Wiedzą. że są współgospodarza- 


mi swego zakładu. Wiedzą, dlacze- | 


go pracują. 

Przodownik pracy Rafal Kasz- 
ta. zapytany skąd wziął się u lu- 
dzi ten entuzjazm pracy, odpo- 
wiedział po prostu: 

— My pracujemy. bo wierzymy, 
że nam będzie lepiej i że docze- 
kamy się lepszego jutra, My pra- 
cujemy dla pokoju, bo tylko pokój 
może zapewnić lepszą przyszłość 
dia naszych dzieci. 
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Charakterystyczny fragment huty „Pokój" 


napelniona już jest płynną stalą. 


Resztki 


wają z piecu martenowskiego 


Obręcz potężnego koła otrzymuje 


Błyskają ognie, bucha z kadzi 


para. Huta 


żużlu 


A 


„Pokój“ 


pracuje 


sm 


Rewelacyjny wynalazek polskiego inżyniera 


Przed kilkunastema dniami od |cjalne gazety dźw'ękowe, broszu- | mocy precyzyjnych obrabiarek, 


był się rs Warszziwie pokaz n- 
wego wynalazku, który w naj- 
bliższej przyszłośc zmieni grun 
townie sposób navczania w szko- 
łach wszelkiego typu, jako też 
przyczyni się do zmiany oblicza 
aaszego dziennika: stwa, bibliotek, 
zorespondencji listowej itp. 


Polskiemu inżynierowi, Stan- 
dewiczowłi z Warszawy udało się, 
29 żmudnych pracach laborato 
cyjnych, wynaleźć płyn, który ma 
ię właściwość że każdy papier. 
nawet zwykły gazetowy, zanurzu- 
ny w nim na kilka minut, staje 
się dźwiękoczułym. Można nagry 
wać na nim, za pośrednictwem 
zmanej fotokomórk' elektrycznej. 
wszelkie dźwięki i z miejsca re- 
produkować je nieskończoną ilość 
razy. Można także sfotografowa- 
ne dźwięki pow'elać setki tysię- 
oy razy na zwykłym papierze, pe 
zrobieniu zwykłej kliszy drukar- 
skiej (cynkowej: 1 odbijać je na 
zwykłej maszynie drukarskiej, 
jak to się dzieje z drukiem każ- 
dej kstążki, gazety itp. 


Nagranie i reprodukcja 


Jak odbywa s.ę nagranie re- 
produkowanie dźwięku na papie- 
rze? Aparat z zastosowaną iotn- 


komórką  elektsyczną podobny 
jest co do kształ.u i wielkości to 
zwykłego patefonu. Bierze se 


zwykły papier ok'zgłego kształtu, 
moczy się go, po czym po wyjęciu 
układa się na ruchomym dy- 
sku. Dźwięki odtwarzane na mem- 
branie niesłychanie czułej (ilość 
drgań 9000 na sekundę) przemie- 
niane są przy pomocy fotoko- 
mórki na promienie świetlne, » 
zmiennym natężeniu światła, od- 
powiadającym  drpaniom mem- 
brany. Cieniutka struga Światła 
pada na obracający się dysk, na 
którym położony jest wspomnia- 
ny papier. Sku.x em ruchu spi- 
ralnego, światełko, padając na 
ten papier, fotografuje dźwięk 
przerzucony z membrany, dając 
mu kształt linii spiralnej, o róż- 
nym natężeniu grubości i jasno*- 
ci 


W kilka minut na papierze p3- 
jawia się owa Inia spiralna, bo 
płyn samorzutnie wywołuje zdię- 
cia, dokonane przez fotokomórkę, 
oraz utrwala je oez jakiegokol- 
wiek dalszego kąrania w utrwa:- 
laczu. Klisza dźwiękowa gotowa 
jest do reproduk2: Można ją te- 
raz powielać na iakimkolwiek pa 
pierze, w każdej drukarni | roz- 
syłać pocztą do każdego obonev- 
ta. Tym sposobem w niedarek'ei 
przyszłości będą wychodziły spe- 
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ry, książki, powstaną biblioteki 
itp. Jednym słowem — nieskoń- 
czona możliwość zastosowania te- 
go cudownego wynalazku, 23 
zmieni i wygląd "becnego nasze- 
go życia. 


Chcąc odtworzyć głos z papie- 
ru dźwiękowego wystarczy ufo- 
żyć go na dysku tego samego apa 
ratu z iotokomó.ką elektryczna 
która przerzuca światło o róż- 
nych natężeniaca na membrarcę 
i tym sposobem usłyszeć głos n'e 
zniekształcony, wolny od szmeru, 
a co ważne ten sam papier 
można nagrywać nieskończoną 
ilość razy, bez jakiegokolwizk 
śladu zniszczenia „płyty papiero- 
wej“. Zamiast igiełki, po rowku 
chodzi tu światetko z fotokomór- 
ki, wodząc po linii spiralnej 
zdjęcia, odpowiadającej na pły- 
cie patefonowej wyrytemu row- 
kowi. 


Pierwszy pokaz 


Koszt tego tajemniczego apara- 
tu, o niesłychanie prostej kon- 
strukcji, przy masowej jego pro- 
dukcji, w myśl zapewnień wyna- 
lazcy, nie powinien przekraczać 
kwoty około 15.006 zł (piętnaście 
tysięcy złotych). Jest to więc a. 
parat w który może się zaopa- 
trzyć każdy obywatel, byle tylko 
miał do dyspozycji w swym mie- 
szkaniu oświetleniową sieć prądu 
elektrycznego. 


Proszę sobię *e«raz wyobrazić 
ile ten wynalazek da nam możli- 
wości! Każdy będzie mógł pocztą 
przesłać list „dźwiękowy”, usły- 
szeć głos znajomego, przez Nna- 
granie tego listu na specjalnym 
aparacie, złożyć powinszowania, 
zaśpiewać pioseixe, schować s>- 
bie na „pamiątkę' czyjś głos na- 
grać z rddia jakuś melodię czy 
mowę i przechować ją w swej 
„bibliotece dźwiękowej". 


Szczęśiwym zbiegiem okolicz- 
ności byłem obecny na pierw- 
szym demonstrowaniu tego wy- 
nałazku w Warszawie, które od- 
było się w obecności przedstawi. 
cieli świata nauki. 

Wynalazca. inż | Stankiewicz, 
skromny i młody człowiek, urzą- 
dził w swym mieszkaniu labora- 
torium chemiczne-fizyczne gdzie 
narodził się tak cudowny wyna- 
lazek o tak doniosłym znaczeniu. 


Pierwszy aparat jaki ogląda- 
liśnty, wykonany jest bardzo pry 
mitywnie, że tak powiem „sztu- 
kowany* z różnych instrumen 


tów fizycznych, robiony bez po- 


Ciekawe teorie geolizyków | / 


Czy świat czeka 
nowa epoka lodowcowa? 


Jak wiadomo planeta nasza w 
ciągu swych dziejów przechodziła 
kilkakrotnie okresy oziębienia, w 
czasie których olbrzymie masy 


lodów przesuwały się 2 północy: 


daleko na południe, pokrywając 


wywołały rozszerzenie się zasięgu 
lodolądów. Dla wyjaśnienia tego 
zjawiska istnieje cały szereg teo- 
Tii, z których obecnie za najpew- 
niejszą przyjąć należy teorię astro 
nomiczną prof. Milankovica. We- 


Europę aż do 50, Amerykę Pół- |dług niej okresy lodowcowe po- 


nocną do 45 i Azję Północną do 
60 st. szerokości 
Ostatnia epoka lodowcowa miała 
miejsce w najmłodszej przeszłości 
jeologicznej ziemi, a mianowicie 
9 dyluwium. 

Badania pozostałości z tej epoki 
»ykazały, iż tworzenie się lodo- 
1du nie odbywało się bez przer- 
Ly, lecz składało się z kilku faz, 
orzerywanych okresami ocieple- 


wstają na skutek znacznego spad- 


geograficznej. | ku temperatury, spowodowanego 


zmniejszeniem się natężenia pro- 
mieniowania słonecznego. Inten- 
sywność promieniowania zależna 
jest od położenia zierii względem 
słońca, t.zn. od elementów eklip- 
tyki (nachylenie, ekscentryczność, 
punkt przysłoneczny). Na skutek 
zaburzeń, wywołanych przez inne 
planety, elementy te ulegają pew- 


nia. Te poszczególne fazy stwier- | nym odchyleniom. Milankovic wy 


dzić można we wszystkich czę- | 
ściach świata, jednak długość ich, | 


kazał, że znaczna ekscentryczność, 
stromość osi ziemi i najbliższe 


jak 4 też rozmiary, wykazują zna- | stanowisko ziemi względem stoń- 
czne odchylenia. W okresach ozię- | ca w czasie zimy stwarzają do- 


biania się ziemi 'udowce posuwa- 
‘y się na poiudnie i cofaty się z 


'hwilą wzrostu temperatury do| 
- Jumktu wyjściowego, przy czym | 


mieniały ksztatt powierzchni zie- 
ni, bieg rzek i skład gleby. W 3- 


'resach przejściowych panował | 
limat analogiczny do obecnego. | 


Zacząło sią 600 tys. lat temu 
Na podstawie badań geologii 
yluwialnej, przeprowadzonych 
a przestrzeni ostatnich dziesią- 
ów lat stwierdzono, że początek 
poki lodowcowej mógł mieć miej 
ice ok. 600.000 lot temu i że od 
zasu ostatecznego wycofania się 
lodów z Europy upłynęło już ja- 
kieś 18—-20.000 lat. Uczonych in- 
trygowało przy tym pytanie, czy 
ustąpienie lodów, które wówczas 
nastąpiło, uważać należy ja-| 
ko definitywne zakończenie ostat- | 
niej fazy tej epoki, czy też za in- 
termedium lodowcowe? 

Odpowiedzieć na to pytunie 


można tylko wówczas, gdy zna l f > 
jakie | wej epoki lodowcowej. Ponieważ 


sią dokładnie przyczyny, 


godne warunki dla powstawania 
epok lodowcowych. 


Ponieważ znane są długości 9- 
kresów poszczególnych odchyleń, 
można obliczyć z pewną dokład- 
nością wartości elementów eklip- 
tyki na jakieś milion lat wstecz. 
Ostatnie minimum natężenia pro- 
mieniowania słonecznegc miało 
miejsce około 27.000 lat temu i 
wywołało ostatnią fazę epoki lo- 
dowcowej. Po tym okresie natę- 
żenie promieniowania stale wzra- 
stało, na skutek czego masy lo- 
dowe cojały się na północ. Przed 
ok. 8.000 lat promieniowanie o- 
siągnęło maksimum i od tego cza- 
su stale się zmniejsza. W związku 
z tym na północnej półkuli tem- 
peratura zimą staje się tagodniej- 
sza, latem zaś maleje, czyli że 
roczne jej wahania są coraz 
mniejsze, przez co klimat nasz u- 
podabnia się do klimatu oceanicz- 
nego. Na skutek tego mogły by za- 
panować dogodne warunki dla no- 


Papier dz 


nieraz z dowcipnie rozwiązanymi 
szczegółami (np śruba spiralna 
do przesuwania ramienia z foto- 
komórką, zrobiona po „Kowai- 
sku“ przez owinięcie gwoździa 
specjalnym drutem spreżyno- 
wym). Podziwiać należy wprost 
spryt i zaciekły upór wynalazey 
borykającego si> z trudnościami 
finansowymi, byle dojść de u; 
pragnionego ceiu, byle nie za- 
trzymać się tuż pized metą Cel 
został szczęśliwie osiągnięty 
jeszcze jedna z cudownych ta- 
jemnic ukrytych w przyrodzie — 
została wydarta | oddana udz- 
a” dla ułatwienia jej bytowa- 

a. 

Wynalazca najperw nagrał na 
papier muzykę z płyty gramofo- 
nowej. którą następnie odtwa- 
rzył na swym aparacie w kilka 
naście minut później; następn** 
uczynił to samo z głosem jakiejś 
śpiewaczki szwedzkiej, złapanym 
w odbiorniku radiowym, który — 
po sfotografowan'u. wywołaalu i 
utrwaleniu na zwykłym papie- 
rze — odtworzy: kilka razy. co 


- Gruźlica jest ci 
[ oe ama oa 10ta vuran ier 


dniach od 10—20 bm.na terenie całej Polski odbywają 
się tzw. „Dni przeciwgrużlicze“, mające za zadanie zapoz- 


nanie bliżej społeczeństwa z zagadnieniami tej straszliwej 


choroby. Artykuł o gruźlicy i 


poniżej, pióra lekarza, wybitnego specjalisty, wyjaśni mnie- 
wątpliwie niejednemu z naszych Czytelników pewne proble- 
my, związane z tą jedną z najpoważniejszych chorób spo- 
| łecznych i dopomoże do należytego zrozumienia zagadnienia. 


Przed kilku dniami przeświet- 
lano w jednej ze śląskich poradni 
przeciwgruźliczych personel za- 
kładu wychowawczego dla dzieci 
Z trzech kobiet tam zajętych, 
dwie były średnio zbudowane * 
odżywione, jedna zaś, 20-letnia 
wyglądała wprost kwitnące. 
Stwierdzono u niej jamę gruźli- 
czą w płucach. Od szeregu już 
miesięcy zakażała polecone jej 
opiece dzieci. 


W pewnej rodzinie umarło dwo 
je dzieci na gruźlicze zapalenie 
opon mózgowych. Przyczyną 
śmierci okazała się staruszka nia 
nia, od lat przebywająca w rodzi- 
nie. Po umieszczeniu w odpowie- 
dnim zakładzie, urodziło się je- 


obliczono, że następne minimum 
natężenia promieniowania sto- 
necznego, którego punkt kul- 
minacyjny przypadnie na rok 
2.500, objawi się (tylko nie- 
znacznie i nie przekroczy zbytnio 
średniej promieniowania, nie bę-| 
dzie zatem warunków umożliwia- 
jących przesunięcie się mas lodo- 
wych z północy na południe. 
Spokojna przyszłość 

Na pytanie, czy żyjemy w epo- 
ce śródlodowcowej, należało by od 
powiedzieć — biorąc pod uwagę 
teorię Milankovica — zasadniczo 
pozytywnie. W następnych bo- 
wiem 10—20.000 lat zaistnieją na 
pewno momenty elementów eklip- 
tyki dogodne dla powstania epoki 
lodowcowej. Mimo to jednak nie 
potrzebujemy martwić się losem 
przyszłych generacji, które za- 
mieszkiwać będą Europę środko- 
wą, gdyż poza względami astro- 
nomicznymi, odgrywają tu rów- 
nież wielką rolę warunki geogra- 
ficzne. 

Koncentracja wielkich mas lą- 
dowych w wysokich szerokoś- 
ciach geograficznych sprzyja 
wprawdzie rozszerzaniu się polar- 
nej pokrywy lodowej, dopóki jed- 
nak prąd zatokowy  (golfstrom) 
wylewać będzie swe masy ogrza- 
nych wód do Mcerza Północnego, 
a skandynawskie pasma górskie 
nie wzniosą się ponad obecny po- 
ziom na skutek działań tektonicz- 
nych, dopóty nie należy liczyć) się 
z nową epoką lodowcową. W o- 
kresie dyluwium prad zatokowy, 
na skutek bariery lądowej, istnie- 
jącej między Islandią i Szkocją, 
odcięty był od północnego Atlan- 
tyku, a Półwysep Skańdynawski 
znajdował się nu znacznie wyż- 
szym niż obecnie poziomie. Nie 
istniały zatem wówczas tak nie- 
dogodne, jak obecnie, warunki dla | 
rozszerzania się lodolądu. (WK)' 


Poznaj niebezpieczeństwo, łat 


DODATEK TYGODNIOWY „DZIENNIKA ZACHODNIEGO" 


uczyniło 

wrażenie, 

Fantastyczne 
perspektywy 

Jest to tylko jeden fragment z 
możliwości wykorzystania wspo- 
mnianego wynalazku. Jak mas 
inż. Stankiewiez zapewniał, wy- 
nalazek ten może mieć olbrzymie 
zastosowanie w innych dziedz'- 
nach techniki w uproszczeniu sy- 
gnalizacji na odległość, kierowa- 
niu samolotem,  uniemożliwie- 
niu zderzeń pociągów, samolo- 
tów itp. przez automatyczne za- 
stesowanie aparatów sygnaliza 
cyjnych; nie mniej ważne ma io 
RA w nawigacji morskiej 
tp. 

Wynalazek pap'eru  dźwięko- 
wego wyprze w niedalekiej przy- 
szłości dotychczasowe płyty pa- 
tefonowe, co bedzie ciosem dia 
ich wytwórni, bo koszt wyprodu- 
kowania i wygoda w użyciu pły- 
ty dźwiękowej z papieru jest bez 
porównania mniejszy, niż zwy: 
kłej płyty, która w dodatku nisz. 
czy się już po k'ikunastu nagra- 


na nas zdumiewające 


jej zwalczaniu, zamieszczony 


szcze dwoje, zupełnie zdrowyci 
dzieci. 

Przykłady powyższe, autentycz- 
ne, mają za zadanie przekonać 
Czytelnika, iż problem gruźlicy 
jest dla każdego z nas aktualny 
Nie wiemy, czy jutro nie spotka- 
my się z nim w naszej najbliż - 
szej rodzinie. 

Gruźlica jest chorobą zaraźli- 
wą, tak samo, jak tyfus, cholera, 
czy inne. Można umrzeć z głodu, 
czy też przeziębić się, dostać za- 
palenia płuc, a mimo to na gruź- 
licę nie zapaść. 

Bakterię, w kształcie laseczki, 
powodującą gruźlicę wykrył w 
końcu zeszłego stulecia Robert 
Koch. Można ją znależć w plwo- 
cinie chorego, jak i w chorych 
jego organach. Zwierzęta do- 
świadczalne, zaszczepione tymi 
laseczkami, zapadają na gruźlicę 
Laseczki te są bardzo odporne na 
czynniki, szkodliwe dla innych 
bakterii. Utrzymują się dłuższy 
czas przy życiu, nawet poza obrę 
bem ciała ludzkiego i długo nie 
tracą swych wiaściwości choro- 
botwórczych. W pomieszczeniach 
wilgotnych i ciernnych żyją mie- 
siącami. Niszczą je słońce, powie- 
trze i susza, jak również różne 
środki dezynfekcyjne. 

Ludzie zakażają się zazwyczaj 
tzw. drogą kropelkową. Chory 
kaszle, laseczki unoszą się w po- 
wietrzu z drobnymi kuleczkami 
plwociny. Człowiek, oddychający 
tym powietrzem zakaża się. Po- 
dobnie można się zakazić pyłem. 
powstającym z wyschniętej plwo- 
ciny. Dzieci zakażają się często 
nie gotowanym mlekiem, pocho- 
dzącym od krów gruźliczych. W 
Warszawie, przed wojną stw fr- 
dzono w mleku rynkowym, w 1t 
proc. przeprowadzonych prób — 
żywe laseczki gruźlicy. 

Program walki 

Jeśli już wiemy co powoduje 
gruźlicę, łatwo jest odpowiedzieć 
na pytanie, jak należy postępo 
wać, by gruźlicę zwalczyć? 

Należy — po pierwsze — Wwy- 
kryć nosicieli gruźlicy (chorych 
prątkujących), pouczyć ich oraz 
ich otoczenie o istocie choroby, 
jeśli to możliwe umieścić cho- 
rych w odpowiednich zakładacn 
gdzie mogliby przyjść do zdrowia 
lub też co najmniej byli izolowa- 
ni od zdrowego społeczeństwa. 
Tych zaś, którzy stykają się z cho 
rymi, lub też w przeszłości z ni- 
mi się stykali, należy stale kon- 
trolować rentgenem, aby w wy- 


padku wystąpienia choroby mieć || 


możność natychmiastowej inter- 
wencji. Należy też pouczyć cho- 
rych, że kaszel i plwocina może 
być przyczyną choroby innych 
ludzi. 

W tych trzech zdaniach mieści 
się cały program walki z gruźli 
cą. Jest on prosty i zrozumiały 
Niemniej jednak niezmiernie trud 
ny i kosztowny. 

Trzeba prześwietlać możliw © 
dużo ludzi, rozmajteżo wieku | 


wiej je zwalczysz! 


ągle problemem 


niach. Papier dźwlękowy nato- 
miast może być nagrany nieskoń 
czoną ilość razy W przyszłości 
koszt gazety dźwiękowej nie prze 
kroczy ceny zwykłej gazety dru- 
kowanej, bo koszt kszy z foto- 
grafią głosu i druku jest zupełrie 
ten sam, co koszt matryc, czcic- 
nek ł druku na maszynie rota- 
cyjnej. Będzie można przesłać 
odbiorcom-abonentom zaraz aa 
drugi dzień, reportaż np. z opz- 
ry, występu śpiewaków, muzy- 
ków, a nawet zwvsła gazeta dru- 
kowana, będzie w możności wsta- 
wiać w teksty diukowane rów- 
nież teksty dżw ekowe, mowy 
mężów stanu itp Gazeta będze 
oddziaływała tak wzrokowo (czy- 
tanie i oglądanie rycin) jak i słu- 
chowo, co niesłychanie urozmaici 
łekturę czasopism i książek. 


Ogólnoludzkie 
zużyikowanie 
Tak więc, peorrzez wynarazex 


gramofonu, telefńrnu, Kkinemato- 
grafu, telewizji, filmu dźwięko- 
wego, aż do wynalazku papieru 
dźwiękowego, podziwiamy twór- 


zawodów. Potrzeba na to wielu 
aparatów rentgenowskich i rent- 
genologów. Inaczej niż przeświev- 
leniem, nie moźna stwierdzić po- 
czątków choroby. Trzeba zbudo- 
wać odpowiednią ilość szpitali i 
sanatoriów i wyszkolić personel 
tych zakładów. Trzeba utworzyć 
liczne poradnie przeciwgruźlicze, 
które objęłyby w opiekę chorych 
i ich otoczenie. 

Wszystkie te potrzeby wyma- 
gają tak wielkich wydatków ti- 
nansowych i tak wielkiego na- 
kładu pracy, że będą dopiero 
wtedy realne, gdy każdy obywa- 
tel naszego kraju będzie sam 
istotnie i najgłębiej przekonany, 
że nie ma innej drogi zwalczania 
gruźlicy i gdy każdy, na jakim- 
kolwiek stanowisku stojący, U- 
czyni wszystko, co tylko leży w 
jego możliwości, by się odpowie- 
dnie fundusze i środki znalazły. 


Szczepienia ochronne 


Istnieje jednak pewna metoda. 
która jeśli już nie nam samym. 
to przynajmniej naszym dzieciom 
może zapewnić pewne zabezpie- 
czenie przed tą siraszną chorobą. 
To szczepienia przeciwgruźlicze 

W dzisiejszych warunkach ży- 
cia, każdy z nas, rychlej, czy póź- 


Polska książka w ZSRR 


Wydaniem przekładów literatury polskiej na język rosyj- 
ski zajmują się w ZSRR Państwowe Wydawnictwo Łitera- 
tury Obcej i Państwowe Wydawnictwo Literatury Pięknej. 

Ostatnio ukazał się szereg przekładów zarówno klasyków 
literatury polskiej, jak i utworów współczesnych. W pakla- 
dzie 150.000 egzemplarzy wyszedł z druku zbiór vpowiadan 
Sienkiewicza, w przekładzie dokonanym pod redakcją H. Rif- 
tiny. W przekładzie Ławrowa przygotowano do druku „Krzy- 
żaków“ z ilustracjami radzieckich artystów malarzy. W du- 
tym nakładzie wyjdą poza tym powieści, opowiadania i no- 
wele Sienkiewicza, w przekładach Dunin-Borkowskiego, He- 
ieny Riftiny, Sosnowskiej i in. 


Nawy przewsót w dziedzinie techniki 
TAPETA KIEPY 2 ATEN OWOCOWE 
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czość umysłu ludzkiego. Pochód 
ten byłby o wie!e szybszy, gdyby 
ludzkości nie trawiły różne kata- 
klizmy, jak ostataie wojny. ruj- 
ńujące dorobek ktltury. Jednym 
z następstw tego pochodu wyna- 
lazków. to dojr :ewanie myśli € 
wspólnym języki międzynarodo* 
wym,ułatwiającym szczodre ko- 
rzystanie z cudownych wynalaz- 
ków. Bo jasna rzecz, że drukowa* 
na książka dźv ekowa będzie 
miała większy bopyt, gdy bzdzie 
wydana w  movvie,, zrozumiałej 
przez wszystkich  kultura.nych 
mieszkańców globu ziemskiego, 
aniżeli w raowie narodowej, w © 
wiele szczuplejszym jej zasięgu 
Czy tym językien. będzie jeden £ 
żyjących. czy martwych, czy też 
sztucznych tworów (Esperanto. 
Ido, Łacina upr-szczona, Occ'= 
dental) — to przyszłość pokaże 
Książka, czy gazeta dźwiękowa, 
przyspieszy podniesienie i upo- 


wszechnienie ośw ty pośród naj 
szerszych warstw społeczeństwa: 
ułatwiając im 
dzy. 


zdobywanie wic- 


Leonard Weber 


niej, zakaża się gruźlicą, choć n 2 
każdy choruje na tę chorobę. W 
większości wypadków, laseczki 
przenikają do naszego organiz- 
mu, osadzają się w nim i nie szko 
dzą mu wcale. Mówimy wtedy. 
iż ten organizm jest odporny na 
gruźlicę. Fakt, że zakażenie już 
nastąpiło, możemy stwierdzić 
przy pomocy niezmiernie  czułej 
próby, tzw. tuberkulinowej. 

Okazuje się, ża na Śląsku pra 
wie połowa dzieci w 10 roku ży” 
cia nosi już w sabie infekcję. W 
20 roku życia, pruwie że wszyscy 
mamy już w sobie laseczki gruż- 
licy. Organizm, który przezwv* 
ciężył tę pierwszą inwazję grużli 
cy, nabywa znaczną odporność W 
stosunku do laseczek, które póz 
niej chciałyby się w nim zagnieź 
dzić. Jednakże laseczka jest kło* 
poiliwym i niewdzięcznym loka- 
torem. Gdy odporność człowieka 
zmniejszy się, np. dzięki ciężkun 
warunkom życiowym,  lągeczk 
atakują organizm i rozwija sił 
choroba. 

Wielką zasługą lekarza franeu' 
skiego Calmette'a pozostanie wY- 
hodowanie takiego szczepu |ias€” 
czek gruźlicy, który jest w stosuń 
ku do człowieka niezjadliwy i nie 


(Dokończenie na stronie 4) 


Wkrótce wyjdą z druku dwa tomy powieści i opowiadań 
aMzy Orzeszkowej. Do zbioru weszły m. in. „Nad Niemnem" i 


„Meir Ezofowicz”. 


Na ukończeniu są przygotowania do wydania zbioru pol- 
skich nowel. Zbiór ten zawierać będzie 36 nowel 26 autorów. 
Znajda się tu utwory Żeromskiego, Dygasińskiego, Sieroszew- 


skiego, Reymonta i in. 


W początkach r. 1949 ukaże się w druku bogato ilustrowa- 


na powieść B. Prusa „Lalka“, 


lewskiej. 


w przekładzie Natalii Mosze- 


W dziaie poezji ukazał się ostatnio w druku poemat Mt- i 
zkiewicza „Grażyna“, w przekładzie Sławiatyńskiego, ilustro- 
wany przez artystę malarza Taubera, W najbliższym czasie í 
wyjdą ilustrowane „Ballady j romanse", w przekładzie róż- ' 
nych poetów radzieckich, jak Zinkiewicz, Kedrin, Gołodnyi 

Na specjalną uwagę zasługuje wydanie „Sonetów krym- , 
skich“, Książka ta ilustrowana 26 rycinami zawierać będzie 
równolegie polski i rosyjski tekst w przekładzie Osipa Rumo- 
ra. Wswystkie te wydawnictwa ukażą się pod redakcją wy” s 
pitnego pisarza ukraińskiego Maksyma Rylskiego. 

Jeszcze w r. bież. wydany będzie pierwszy tom utworów 
A. Mickiewicza, który obejmie wiersze wyhrane, ballady, 30- 
nety, bajki oraz poematy „Grażynę“ i „Konrada Wallenroda”: 

Tom ten, tłumaczony przez znanych poetów radzieckich A- 
siejewa, Antokolskiego, Tarkowskiego, Swietłowa i in, z8- 
opatrzony będzie w przedmowę przewodniczącego Słow. Ko- i 
mitetu ZSRR gen. Gunderowa oraz w szkice krytyczno-bio- 


graficzne Marka 


Żywowa. W początkach r. 1949 ukaże 4 


drugi tom utworów A. Mickiewicza, 
Na 100-lecie śmierci Słowackiego, Państwowe Wyd. Libe- 
satury Pięknej przewiduje wydanie utworów wybranych 


poety w dwóch tomach. 
Równolegle prowadzone 


są prace nad wydaniem antologii 


współczesnej poezji polskiej i antologii polskich pieśni mdo 


wych. W tłumaczeniu są „Ludzie bezdomni" 
« — Reymonta, tom pierwszy i prozy 


„Chło 


— 2? 
M Konopnickiej 


zbiór nowel M. Dąbrowskiej, wybrane utwory Z. Krasińskieg® 


i in. 
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DODATEK TYGODNIOWY „DZ 


W dążności do udoskonalenia rasy ludzkiej 


Biologia bada życie i jego prze- | dziczności odkrył 


jawy. Przedmiot badania był i 
jest nader skomplikowany, toteż 
różnorodne procesy Życiowe uza- 
leżniali biologowie od rozwoju fi- 
zyki i chemii. Zasadniczo wiel- 
kich odkryć biologicznych doko- 
nuje się dopiero w XIX w. (od- 
krycie koinórki, protoplazmy czy. 
li żywej substancji, odkrycie 
praw dziedzicznych i in.) 

Dzięki Pasteurowi i innym ba- 
daczom zastosowano szczepionki 
przeciwbakteryjne, a  aseptykę 
wprowadzono dopiero po pozna- 
mra roi mikroorganizmów w za- 


(1868 r.) G. 


Mendel (1822—1884), przeor za 
konu augustianów w Brnie. Dzie- 
dziczność jest jednym z tych dzia- 
łów biologii, w którym różnoro- 
dne zagadnienia dotyczą nas bez- 
pośrednio tak teoretycznie, jak i 
praktycznie. Dział ten zbliża nas 
do przyrodniczego 080- 
bowości człowieka, 

Najciekawsze próby dziedzicze- 
nia, wpływy tresury i nauki, po- 
ruszył po raz pierwszy fizjolog 
radziecki, Pawłow. Stwierdził on 
na szeregu doświadczeniach, iż 
uczenie się i nabywanie doświad- 


każeniach. Zrozumiano wtedy ko. | czenia jest podstawowym zjawi- 
wieczność dezynfekcji i stosowa- | skiem biologicznym. Prawie wszy 


nią środków antyseptycznych. 


CO ZAWDZIĘCZAMY 
GENETYCE? 


Genetyka jest nauką o dzie- 
Gziczności. Pierwsze prawa dzie. 


Ru AYSE 


stkie zwierzęta mogą się czegoś 
nauczyć i zdobyć choćby mini- 
malne doświadczenie w swoim 
życiu. Prace Pawłowa nad tzw. 
odruchami warunkowymi ustaliły 
wiele właściwości mózgu, które 


TF > 


61 Grudniowy Konkurs Rozrywkowy i Autorski 


CZĘŚĆ mm. 

W Konkursie Grudniowym dajemy 
Czytelnikom odpoczynek od krzyżó- 
wek szkieletowych, rozstrzygniemy 
natomiast drogą głosowania Konkurs 
ma najlepszą krzyżówkę roku. 

Warunki Konkursu! Za rozwiązania 
każdego zadania przyznajemy punk- 
ty, których suma decyduje o przy- 
znaniu nagród, Po zakończeniu Kon- 
kursu niewykorzystane punkty zal- 
czamy na Konkurs następny. 

Co miesiąc rozlosowane będą dwie 
książki wśród Czytelników, którzy 
nadeślą bezbłędne rozwiązania wszyst 
kich a Samir 8 tg za 
wytrwał otrzymają Czytelnicy, po- 
sładający największą ilość punktów. 

W wypadku nienadesłania rozwią- 
zań z trzech KA numerów, 
siobyte punkty przepadają. 

Jednocześnie z Konkursem Rozryw- 
kowym prowadzimy nie ustający Kon 
Kurs Autorski. Dwie nagrody mie- 
gięcznie przyznawane są na podsta- 
wie głosowania. 


8. TRÓJKĄTY MAGICZNE — 5 pkt. 
tuł. Z. Czaplicid) 


Litery rozmieszczone na bokach 
trójkątów należy ponumerować nu- 
merami od 1—7 w ten sposób, aby 
powstały dwa trójkąty magiczne. 
Każdy z boków trójkąta zewnętrz- 
nego daje sumę numerów = 96, a 
trójkąta wewnętrznego = 61. Trójkąt 
środkowy nie jest magiczny. Litery 
ustawione kolejno dadzą rozwiązanie, 
będące aktualnym hasłem dla szla- 
chetnego współzawodnictwa pracy. 


*, ARYTMOGRAF — KWADRAT 
MAGICZNY — 5 pkt. 
(uł. M. Oboza) 


W podśmy kwadrat wpisać liczby 
1—25 tak, by dały kwadrat magiczny. 
Następnie w kwadrat wpisać 
5 wyrazów o podanym  źnaczeniu: 
Znając numery liter, odczytać poniż- 
szy szyfr. Każdy wyraz klucza skła- 
Ga SIę z innych liter. Znaczenie wy- 
razów: 1. ciało człowieka bez głowy 
i kończym, 2. detal maszyny, lub tom 
ksi , 3. drugi przyp. 1. mn. stwo- 
rzeń pływających (zdrabn.), 4. inaczej 
warci czegoś, 3, pieśń religijna. 


19,24,-2i, 8,24,- 7,24, 8,19,24,- 15,4,19,17.7,17,9,23,- 
13.17, -21,18,14, 22,- 9,5, 22,24,25,- 9,5,22,24,25,20,1,* 
722,3.16,6,- 7,22,20, I, 22,20, 4,- 7, 22,20,- 13,10,16,19,22,20,- 


21,17, 11,24, 14,17, 5,22,-13,12,24,25,20,1,- 


; 


5,24,4, 2,24,5-21.17,25,17,4,14,22,- 


M1. REBUS KOŁOWY — ? pkt, 
(uł, J. Menzel) 


12, SZARADKA — 1 pkt. 
Z cyklu „Portrety". 
(ud, Jaczcz) 
Trzecią i pierwsza wspak 
Dwa wcale nie jest tak. 
Jakby Raz i wspak pierwiza 
Daję słowy najszczersze! 


Zać Drugi - trzeci włoski 

Jest to nasz Cały polski, 

A wreszcie na mirsz-maSz 

Trzy - dwa, trzy owo masz, 

Termin nadsyłania rozwiązań po- 
wyższych zdań upływa dnia 7 stycz- 
mia 164 r. Rozwiązania prosimy nad- 
yka na kartkach wymiaru karty 
pocztowej czyń A6 (10,5 X 14,8 om). 
Podanie nów pomocniczych obowią- 
zuje. 
DOKOŃCZENIE WYNIKÓW 58 KON- 

RURSU, 


Ponit podajemy listą Czytelni- 
ków, ea zaliczamy punkty na 50 


Komkurs: S. Ziętek 168, W, Czuba 151, niach brzmi: .;7 
Sfiniics 146, s. Ścula 142, J. Krzemiń- zanie „Racibórz. 
słu 141, R. Przeczek 137 T. Nowy A 
K. Suchy 1%, M. Sołtykowska 15, Ji 


Sadulski 124. M. Oboza 1%, £. 


luks 12, SOS 115, W. Bryńska 13%, 


; 113. dr. W. Ba” | skiego" 
Bacha 419. J. Bulzacki 113, dzi D 


mn 109, M. 


103, Hella 101, W. Dwernicki 100, W. 
Hajdukowa 96, J. Adamiak %4, W. So- 


i chacki 51, Z. Mężydło 89, S. Nieme- 


towski 89, mgr. Z. Kołodziejówna 88, 
mgr. A. Łoboda 88, W. wik 88, W. 
Nowicki 86, R. Michalak 86, L. Czech 
8, J. Zimnol 6, ESKA 88, I. Bret- 
sznajder £5, E. Pamicka 84, K. Jarosz 
8, R. 
Sawicki 60, E. Haida 79, H. Czas 78, 
E. Hellman 78, T. Wilczyński T7, O. M. 
M, J. Majewski 78, A. Racinowska %, 
M. Rabsztym 7, Z. Todorowa 76, A. 
Wenzel %. C. Menzel 72, R. Haida 72, 
W. Guja 71, T. Niedoba 0, H. Hor- 
baczewska 63, D. Niemcowa 68, KADE 
69. C. Łodziński 66, LOT 64, N. Hor- 
nik 63, L, Jackowski 62, L., Zwolski 
fl, W. Allenowicz 60, Z, Łabęcki 39, 
T. Murek 58, ASTRA 57, J. Pasek 57, 
6. Marcak 55, H. K. 54. mgr. K. Ma- 
ciołek 538, J. Morawiec 82, D. Steczyk 
51. C. Zaborowski 51, J. Misiewicz 49, 
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SPROSTOWANIA 
z Nr, ść 
z f AL za zadanie mumer 2 
„Arytmograf-symiteza'" wynosi sześć, 
a mie, jak mylnie podaliśmy, dwa. 
E NT. 0 
1 Zadanie Nr. B8 winno brzmieć: 
ABC mniej CBA równa się CAJ. 
2, Tytuł zadania Nr. 3 w rozwiąza- 
„Zagadka” a rozwią- 


3. Biędnie wydrukowane zostało 
nazwisko ob. mgr. J. Czołby. Za nie- 
zauważoną omyłkę przepraszamy, 

4 W W JREch Konkursu Autor- 
zammiestczono przez porayřk 
Odpowiada. Redaicoją, > 


(Q 


warunkują różnice indywidualne 
i gatunkowe pomiędzy organiz- 
mami, 

Coraz większą role odgrywają 
też zagadnienia patologii wyż- 
szych czynności układu nerwo- 
wego. Dlatego też kliniki chorób 
nerwowych i psychicznych roz- 
wiązują często zagadkę różnych 


Zofia Bronikowska 


Od pierwszych liter alfabetu 


Nie wolno nam drzemać w mroku — 
spokojnie i gnuśnie siedzieć! 

Trzeba w sercu twórczy niepokój 
ogniem czynu w płomienie rozniecić! 


To nic, że jesteś jeszcze dziecko 


— to nic, że masz 


oraz otwierają możliwości racjo. 
nalnego, na doświadczeniu opar- 
tego, leczenia tych chorób. (Pra- 
cownie Pawłowa w Leningradzie 
badały choroby nerwowe itp. za- 
burzenia u zwierząt, a później u 
ludzi), 


Produkcja roślinna zawdzięcza 
nieomal wszystko genetyce. Dzię- 
ki postępom nauki o dziedziczno. 


-< 


procesów chorobowych u ludzi 


Od pierwszych liter alfabetu | 
budować zaczynamy świat!... 


ści, dzięki znajomości praw dzie- 
dziczenia, „materiał“ zwierzęcy i 


roślinny, który rolnik stosuje, 
ogromnie się polepszył. Człowiek 
doskonale zrozumiał znaczenie 
uszlachetnienia roślin i zwierząt, 
a po wielu doświadczeniach za- 
stosował genetykę do siebie sa- 
mego. Społeczeństwo ludzkie ma 
bowiem ulec gruntownej przebu- 


tak mało lat... 


dowie i to jest fundamentalnym 
znaczeniem biologii dla przy- 
szłych pokoleń. 
EUGENIKA I PORADNIE 
EUGENICZNE 
Wyraz eugenika pochodzi z ję- 
zyka greckiego. Eu — znaczy po 


polsku — dobrze, genos — rodzaj. 
Czyli chodzi o dobry, zdrowy ro- 


IENNIKA ZACHODNIEGO" 


dzaj ludzki, o to, abyśmy posia- 
dali jak największą ilość zdro- 
wych rodzin. Eugenika jest «a. 
tem stosowaną do człowieka ge- 
netyka, mająca na celu selekcję 
elementów dodatnich. 

Uczony Goddard zbadał potom- 
ków pewnej rodziny, w której 
normalny mężczyzna pojął za żo- 
nę niedorozwiniętą kobietę. Z po- 
tomstwa w kilku pokoleniach 
bardzo licznego, dwoje tylko było 
normalnych. Rodzina Amerykan.- 
ki, Ady Juke, która zmarła w 
1740 r. liczyła 708 potomków. 
Uczeni podali o nich następujące 
dane: 142 utrzymywały gminy, 64 
było wariatami, 174 — prostytut- 
kami, 77 złoczyńcami, czyli w su- 
mie 457 złoczyńców, a tylko 252 
normalnych. Wydano na utrzy- 
manie potomków tej rodziny pə- 
nad milion dolarów. Z drugej 
strony mamy przykłady rodzin 
wybitnie uzdolnionych: rodzina 
Darwinów wydała dwóch znako- 
mitych przyrodników, a w rodzi- 
nie Bachów w ośmiu pokoleniach 
mamy 50 wybitnych muzyków, 
m. in. Jans Sebastiana Bacha. 

Rzucono zatem hasło, by świa- 
domie i celowo „hodowano“ !udz- 
kość, zastosowano metodę, opie. 
rającą się na zasadach nauko. 
wych i badaniach biologii gatun- 
ku Homo sapiens. Zastosowano 
metody eugeniczne i powołano 
poradnie eugeniczne. Mamy ich 
w Polsce zaledwie trzynaście. 
Uczą one, jak należy żyć i w ro- 
dzinie, i w pokoleniach, aby 
utrzymać zdrowie narodu. 

PRZEWRÓT W PROCESACH 

DZIEDZICZNOŚCI 


Agro_biolog T. D. Lysenko do- 
konał ostatnio rewelacyjnych cd- 


Zaczęło się ed glinianych tabliczek 
»Papierowac historia 


Pierwszym „papierem“ na któ- 
rym nasi prapraprzedkowie u- 
mieszczali swoje znaki pisarskie i 
obrazki, były gładkie ściany skał, 
kamienie, kości i rogi jelenie. 

Przyrządami, za pomocą któ- 
rych „pisali“ były początkowo 
krzemień, później metalowe albo 
drewniane, ostro zakończone ryl- 
ce. 

Pierwszym materiałem do pisa- 
nia, w ścistym tego słowa znacze- 
niu, były tabliczki gliniane. Na 
nich to ryto znaki pisarskie ryl- 
cami albo łopatkami, poczem wil- 
gotne bryłki suszono lub wypala- 


: 

Nastepnie na widownię wstepu- 
łe papyrus. Produkowano go w E- 
gipcie z krzewów, noszących tę sa 
mą mazwę. Błonę, znajdującą się 
pod korą krzewów, oddzielano 0- 
strym narzędziem, tnąc ją w po- 
dłużne paski, Układano je na de- 
skach warstwami, jedne na dru- 
gich, raz wzdłuż, następnie 
wszerz, zwilżano wodą z Nilu, po- 
czem wygładzano zębami zwierząt 
lub muszlami. Warstwy, sklejone w 
arkusze silnie prasowano į suszo- 
no na słońcu. Przez sklejanie ta- 
kich arkuszy, powstawały zwoje, 
które Grecy nazywali „biblos” al- 
bo „chartos”, Rzymianie — „char- 


Kiwacz 80, TEKA , mjr. A.| ta 


Papyrus wyrabiano i w innych 
krajach, także i w Rzymie. Egipt 
jednak był jego głównym wytwór 
cą a arkusze tam produkowane 
nosiły stempel pochodzenia. 

Do Galii przyszedł papyrus w 
VI wieku po Chr. Ostatni doku- 
ment pisany na papyrusie pocho- 
dzi z 1057 r. Dużym wzięciem 
wśród ówczesnych „piszących“ cie 
szyły się tabliczki woskowe, uży- 
wane przez Greków i Rzymian. 
Ryły one robione z drzewa lu 
kości słoniowej i następnie powle- 
kane woskiem. Pisano na nich 
drewnianymi lub metalowymi ryl- 
cami. Tabliczki te miały często 
wystające brzegi, tak że bez uszko 

ia piema i wosku mogły być 
układane jedna na drugiej. Łączo- 
no je często drutem, albo paskami 
skórzanymi, dodawano wierzchnią 
i spodnią okładkę i w ten sposób 
powstawała książka.  Tabliczek 
woskowych używano głównie do 
notowania podręcznych zapisków 
i pism o przemijającym znaczeniu; 
pismo z wosku można było zetrzeń 
górną częścią rylca — łopatką. Ta- 
bliczki te były używane przez ucz- 
niów szkolnych nawet w późnym 
średniowieczu. 

Ważnym następcą papyrusu był 
pergamin., Według podania rzym- 
skiego nazwa jego i pochodzenia 
wywodzi się od małoazjatyckiega 
miasta Pergamos, w którym pa- 
nował wówczas król Eumenes, 
Choiał on założyć biblioiekę i po- 
tzębował wiele papyrusu dia 


swołch uczonych. Panujący wów- 
czas w Egipcie król Ptolomeusz, 
zazdrosny © swą bibliotekę, znaj- 
dującą stę w Aleksandrii, zakazał 
wywozu papyrusu, co zmusiło 
Eumcnesą do szukania nowego 
materiału do pisanta. Południowe 
kraje używały dla wyrobu perga- 
minu skór baramich i kozich, pół- 
nocne, skór cielęcych. Najlepszym 
był pergamin, uzyskiwany ze skór 
nieurodzonych jeszcze jagniąt. 
Skór oślich i świńskich używano 
do oprawy książek, Bardzo cenio- 
nym był też specjalny gatunek 
pergaminu, używany do wyrobu 
tabliczek do pisania, na których 


litery można było wymazać śliną. 


Kosztowna produkcja pergaminu 
powodowała, że gdy zaszła tego po 
trzeba, wymazano stare pismo, 8 
zapisywano pergamin nowym 
tekstem. Na tych pergaminach, po 
raz drugi zapisanych, na których 
litery poprzednie nie zostały cal- 
kowicie wymazane, późniejsi bada 
cze znajdywali nieraz niesłycha- 
nie cenne materiały źródłowe. Pod 
koniec średniowiecza, oprócz gru- 
bego pergaminu produkowano per 
gamin niezmiernie cienki, który 
pod względem przejrzystości i in- 
nych cech był bardzo podobny do 
naszego gatunku lepszego papieru, 
ra też przekazał nazwe „we 
inu“, 

Papier ludom starożytnym nie 
był znany. Jego wynalazcami byli 


Chińczycy. Od nich sztukę fabry- 
kacji papieru przyjeli Arabowie 
Dwóch Chińczyków znających fa- 
brykację papieru dostało się około 
451 r de niewoli arabskiej i tutaj 
pod dozorem zaczęło fabrykować 
ten cenny materiał. Pierwsza taka 
fabryka powstała ' w zdobytym 
przez Arabów mieście Samarkan- 
da, druga została założona w T. 
795 w mieście arabskim Bagda- 
dzie, następna powstaje w Da- 
maszku. Stąd fabrykacja papieru 
dociera do północno-afrykańskich 
wybrzeży a następnie przez Mau- 
rów dochodzi w 1150 r. do Hiszpa- 
nii. 

Arabowie produkują papier u 
odpadków Imianych i konopnych. 
Początkowo mylnie przypuszcza- 
no, że najlepszy papier produko- 
wano z bawełny. Przez Arabów i 
prawdopodobnie przez krzyżowców 
znajomość  fabrykacji papieru 
przedostała się do Włoch. Tutaj 
właśnie, pewnie w XIV wieku po- 
wstał zwyczaj oznaczania miejsce 
pochodzenia papieru znakami wod 
nymi, Przez Alpy przedostaje się 
fabrykacja papieru do Europy. 

Zapotrzebowanie papieru wzrasta 
gwałtownie, w ślad za tym rozwi- 
ja się produkcja tak, że około 1500 
r. pergamin zostaje prawie ezłko- 
wicie wyparty, jakkolwiek aż do 
XIX wieku używany jest jeszcze 


przy wystawianiu ważniejszych 


państwowych dokumentów. 


Człowiek w statystyce 


W jednej godzinie umiera na całym świecie przeciętnie 
4600 osób, a rodzi się 5400. Nadwyżka zatem urodzeń nad 
zgonami wynosi 800 osób. Liczba przestępstw popełnionych 


w tym czasie wynosi 194.000. 


W jednej godzinie zużywa cała ludzkość: 25.000 ton ziem- 
niaków, 9526 ton jarzyn, 3000 tan mięsa, tyleż ryb, 3.000.000 
jajek, około 30.000.000 bochenków chleba, 10.000 ton cukru, 
180 ton tytoniu, 225.000 litrów nafty. 

Człowiek, żyjący 70 lat, spędza 20 lat we śnie. 7 lat przy- 
vada na różnego rodzaju zabawy i odpoczynek, 5 lat na go- 
tenie, mycie się, kąpiel t ubieranie się, 5 miesięcy na sznuro- 
wanie trzewików. Z 614.100 godzin życia poświęca mężczyzna 
przeciętnie 4000 godzin na grę w karty. Pełnych 7 lat przy- 
pada na teatr, kino itp. rozrywki. 1 rok schodzi nam na te- 
lefonowaniu, a 3 lata siedzimy przy stole, spożywając posiłki. 
2,5 roku tracimy na palenie papierosów czy tytoniu. 3 lata 
rużywamy na wszelkiego rodzaju czekanie. Co roku zuży- 
wamy 30 godzin na oglądanie się w lustrze, a 4 godziny na 


vycieranie nosów. 


Gdy się rodzimy, mamy 270 kości, gdy umieramy — 206. 
To się stało z brakującymi 64 kośćmi? Ulegają one zrostowi 


w czasie niemowlęctwa. 


Posiadamy 11 zmysłów. Do znanych nam 5 zmysłów do- 
dają psychologowie 6 nowych: zmysł temperatury, równo- 


bywa drogę 96.000.000 km. 
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wagi, głodu, mięśni, bólu i pragnienia. 
W ciągu dnia serce nasze uderza 103.389 razy. Krew od- 


W ciągu dnia wypacamy 0,8 litra potu. Wzrost- naszych 
paznokci wynost dziennie 0,000046 cala, a włosów 0,01714 cala. 
5.132—6.816 gr. 3/4 krwi stanowi woda. Utrata 25 do 33 proc. 
krwi nie grozi życiu niebezpieczeństu'em. 


mtj MANGE 


kryć we współczesnej 
dziedziczności. 

Miejsce dawnej genetyki (spie 
rającej się na Mendlu i Thuma- 
sie Morganie, biologu amerykań. 
skim) zajęła teoria Lysenki. bio- 
rąca początek z prac wielkiego 
hodowcy roślin Miczurina i po- 
pierana licznym: przekonywają- 
cymi doświadczeniami, prowadzo- 
nymi na wielką skalę w ZSRR. 

Lysenko obalił kląsyczną gene- 
tykę i doszedł do wniosku, iż or- 
ganizm jest całością, związaną 
wspólnym procesem przemiany 
materii dla wszyskich komórek. 
Komórki rozrodcze uważa Ly- 
senko za rezultat aktywności ca= 
łego organizmu macierzystego. 


Genetyka miczurinowska otwie. 
ra możliwości wpływania (przez 
dobórzzgatunków i odpowiednie 
środowisko) na proces dziedzicz- 
ności, a korzystne wyniki jej za- 
stosowania odczuwają już ra- 
dzieccy rolnicy. Rozliczne do- 
świadczenia nad zbożem ozimym. 
reneta-bergamotka (jabłko-grusz- 
ka), krzyżówka ziemniaka z po- 
midorem — oto tylko kilka przy- 
kładów. Poprawa gatunków TO= 
ślin i ras zwierząt hodowlanych 
jest praktycznym wynikiem: pree 
Miczurina i Lysenki. 

Biologia zatem nie tylko ma 
wyhodować i utrzymać pokolenie, 
ale równocześnie zadecyduje, w 
jakim ustroju społecznym i praw- 
nym to pokolenie będzie żyć i 
rozwijać się. 
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Turniej międzynarodowy 
Ostrawa - Katowice 


Białe Konecny (Ostrava) 
Czarne! Szejąg (Katowice) 
Obrona Nimaowitacha 


1. dz = d4 Sge — 6 
2. c2 — œ e — e8 
3.8b1 — © G — bd 
4. e2 — & 0—0 
3. Gfl — da cI — ch 
6. Sgl — B sbs — © 
7 Hdi — c2 b? — be 
8. Gel — d2 w x di 
9. Gdz x cd dT — 65 
10.e3 x di Gb4 x e3 
11. b3 — b$ Ga — bT 
12. S3 — ES h7 — hi 
18. hz — h4 d: x c 
M bs x 4 Sc6 x d4 
15 Gc3 x d Hdd x dń 
16. Wat — d 1 Eidi — c6% 
17. Kel — fl Wris — w 
1€. Sg5 — hi was — dE 
18. Wal — bi He — di 
2. Wbl — dl GbT — e 
21 Sh3 — få was — d 
22. Whi — h3 Ste — gi 
23. WhS — M ké — h5 
24. Kil — gl Ga x d3 
25. SM x d3 a — e3 
2. Kgl — fi Hdi — eń 
27 Wdl — et / He — fi 
26. Sd3 — b4 HfS x c3 
39. Sb4 x a was — G2 
0. (2 — 3 Sgi — My 
m. K1 — £! Ssh? x B` 
37. Wg3 x f3 v x 2 
33. Wel x eS wt x aż 
351. Wes x hi wag — d3 
35. Wh5 — g5 Kg — © 
36. h4 — h5 waz — M 
37. W3 — B m — © 
36. Wg5 — gê Wa — f? 
39. Wg? — c3 wa? — a8 
40. h5 — h6 — 
41. Wg — hó Was — g3 
42. WCZ — N w- 15 
43, Wh6 — h84 wg — g8 
44. Wh3 x g8 KT x g8 
Eg — ET 
Kg — gë 
T. Ke3 — M w? — c? 
48. WE — eS We — ch 
ge — 6 x gi 
50. KM x g4 bô — bs 
M. Wes — a3 Woa x Ap 
52. Kgi — 83 Wet — c? 
xK. Wag — a5 wor — bT 
4. KT3 — e4 b5 — b4 


FE Wa5 — al a7 — a5 
57. Kd4 — c3 a5 — a4 
58. KB — be Wb — aT 
3. Wal — f1 wat — f 


UE 
Białe poddały 


Należy nadmienić, że zwycięski 
szachista katowicki był jedynym spo 
śród drużyny. który z Czechami Wy- 
grał obie partie dwurundowego me- 
ezu, ' 

Rozwiazanie zadania z przedostań” 
niego numeru. (Z partii Bronstetm 
— Yanovsky w Saltsjobaden). 

Czarne (Yanovsky) wygrywały w spo 
sób nastęrujący: 1... Hd? x A L 
2. Kel — hl. WA — 68 i białe tracą 
skoczka i przegrywają partię, 


Wiadnmości 
a Okreru Śląskiege 


Gry kongresowe w T. 1946 r 
ną gie 6 stycznia w salach Zabrskie- 
go Zjedn. Węgl. (Dyrekcja) w Zabrzu. 
Odmosi sie to do szachistów, należą- 
cych do kles: drugiej 1 trzeciej. Nato 
miast gracze 1-szej klasy walczyć hędą 
o pierwszeństwo i lokatę prawdopo- 
dobnie w Katowicach. 

W Opolskiem rozwija się życie sza- 
chowe. Ze wrgiędu na dużą odległość 
od Katowie powstanie tam wkrótce 
podokręg okręgu katowickiego. 
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„Pociąg kubłowy”, 


załadowany węglem z kopalni śląskich, zajechał do 


portu. Za chwilę węgiel przeładowany zostanie na barki 


ilka kilometrów od centrum 
miasta, nad Kanałera Gliwic- 

3 kim, położony jest port Gli- 
wice — najnowocześniejszy port 
śródlądowy w Polsce, a jeden z 


ć Ep 
Szczęki“ ruchomego dźwigu uno- 
szą kubeł z podwozia. 

k Wszystkie zdjęcia 
H. Makarewiczowa 


najnowocześniejszych w Europie. 
Choć leży on w samym centrum 
przemysłu śląskiego, choć prowa- 
dzą doń zewsząd pierwszorzędne 
dragi i szosy (m. in. autostrada 
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ruźlicu jesi ciącie 


(Dokończenie ze str. 2) 


może u niego wywołać choroby 
Gdy zaszezepimy człowieka tynu 
lażeczkami, zwanymi B. €. G.na- 
bywa on odporności w stosunku 
da chorobotwórczych - laseczek 
gruźliczych, które by chciaiy w 
przyszłości do niego wtargnąć. 

Dlaczego robimy to tylko u 
Gzieci? Dlatego, że, jak powi:- 
dziano powyżej, w 20 roku życ'a 
prawie każdy ma w sobie już la- 
seczki gruźlicy, nie można 6» 
więc już szczepić B. C. G. 

Czy jednak szczepienia te dają 
naprawde odporność? 

Na podstawie milionów do- 
świadczeń, wykonanych w róż- 
nych częściach świata, przekona- 
no się, że dzięki szczepieniom B 
C. G. można zmniejszyć śmierteb- 
ność na gruźlicę pięciokrotnie, a 
jak twierdzą entuzjaści tej mete- 
dy — nawet ośmiokrotnie. 


Cieżka sytuacja wsi 


W specjalnych warunkach znaj 
duje się w tej chwili wieś polsko. 
Od wielu wieków jej mieszkańcy 
żyli spokojnie v7 swych zapadłych | 
często wsiach, gdzie nie spotyka:i 
się z chorymi na gruźlicę. Br*k 
im wrodzonej odporności. Ol- 
brzymi ruch ludnościowy, dot- 
knał i wieś. Ludność miast, ch - 
rująca na gruźlicę, lecz odporna, 
dzięki licznym pokoleniom swych 
przodków, które już przebyły 1 
przezwyciężyły tę chorobę, zmie- 
szała się z mieszkańcami wsi. Ob- 


serwujemy obecnie znaczny 
wzrost zagruźliczenia wsi pol- 
skiej. 


Największym  probiemem 
jest w tej chwili gruźlica tan chi 
chłopów. V7 walce tej mają nam | 
też dopomóc szczepienia B. ©. G.; 

U dzieci wywołuje zazwyczaj 
gruźlica schorzenie gruczołów 
wnękowych, lub też nacieki w 
płucach. Wbrew jednak ogólne- 
mu przekonaniu, gruźlica dzieci 
jest stosunkowo niewinnym i czę 
sto niezakaźnym schorzeniem i 
prawie „wszystkie chore dzieci 
mają szanse powrotu do zdrowia. 
Cięższy przebieg ma gruźlica w 
okresie dojrzewania. Tu wystę: 
pują już często jamy w płucach 
Śmiertelność zwiększa się znacze | 
nie. Jednakże nie tylko osoby 
młode mogą chorować na ciężkie | 
rozpadowe formy gruźlicy. Czę- 
sto dzieje się to także u ludzi doj 
rzałych, którzy dotejpory zawsze 
byli zdrowi, a nawęt u starców, 
pe © roku tycia. 


Bytom — Gliwice — Wrocław), 
choć posiada on dwa — według 
najnowszych wymogów techniki 
wybudowane baseny, choć nad 
ich brzegami wyciągają długie ra. 
miona nowoczesne dźwigi porto. 
we — mimo tych zasadniczych 
walorów port gliwicki w chwili 
obecnej nie osiągnął jeszcze szczy- 
tu swych możliwości. Żyje on ra. 
czej myślą o przyszłości, w któ. 
rej — w ramach następnego dłu- 
gofalowego pianu gospodarczego 
Polski — ma zostać znacznie roz- 
budowany. Dziś Kożie, jako port 
położony bezpośredmio nad Odrą, 
spełnia gros zadań. które w przy- 
szłości przypadną w udziale Gli- 
wicom. 
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„Gliwicka Gdynia przefadoweieje węgiel 


Powstanie Kanału Gliwickiego i 
nieco później portu w Gliwicach 
przypada na okres ostatnich lat 
przedwojennych, gdy Niemcy, za- 
sugerowani „pewnym“ zwycię. 
stwem w projektowanej kampanii 
przeciw Polsce, zwrócili uwage na 
Odrę, jako na bezpośrednią arte- 
rie, łączącą Morze Rałtyckie z 
przemysłowym Śląskiem. W przy- 
szłości, zgodnie z powstałymi już 
w czasie wojny planami inwesty- 
cyjnymi, projektowali Niemcy na 
wet połączenie Śląska z krajami 
uaddunajskimi, poprzez kanał 
Odra — Dunaj. Koncepcja ta obec 
nie, w nowej słowiańskiej adap- 
tacji, zostanie zrealizowana i słu- 
żyć będzie rozwojowi pokojowej 
gospodarki państw słowiańskich, 


a nie militarnym celom hitlerow- | Długi sznur załadowanych węgtem borek ciągnie holownik Kanałem 


skich Niemiec. 


Dominującą część obrotu w por- 
cie gliwickim, który po zniszcze- 
niach wojennych w chwili chec- 
nej przy pracy na dwie zmiany 
przeładować może roczn. ck. 1.500 
ton, stanowi węgiel i koks z ko. 
palni śląskich; oraz ruda, sprowa- 
dzana z zagranicy. Port gliwicki 
jest więc portem par excellance 
przemysłowym. Dia węgla prze. 
znaczono tu specjalny duży ba- 


żż 


Ponad barką „kubeł” otwiera się automatycznie i wysypuje swą 2%- 
wartość, 


Zbowienna chirurgia 

Jak należy leczyć gruźlicę? 

W pierwszym rzędzie należy się 
starać o możliwie najlepsze wa- 
runki higieniczne, klimatyczne „i 
żywnościowe. Na herezję trochę 
wyglada zalecenie, by strzec się 
naświetlania słonecznego i lamp 
kwarcowych. U ludzi z niewielki- 
mi zmianami, można przez na- 
świetleriie wywoiać ciężką cho- 
robe. Każdej jesieni zgłaszają się 
do leczenia liczni sportowcy, na 
brązowo opaleni. 

Wbrew utartemu przexonaniu 
zmniejsza się coraz bardziej ża- 
kres leczenia preparatami farma- 
ceutycznymi. Osazały się one, Z 
wapnem na czele, niewiele pc- 
mocne. 

Najlepsze wyniki daje obecnie 
leczenie chirurgiczne. Trudno 
jest czasami choremu wytłuma- 
czyć, iż uratować go może jedyn.e 
operacja, czasami nawet dość 
poważna. Celera lepszego zobra- 
zowania zagadnienia zastosujemy 
tutaj dwa prosie porównania. 
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Nowa seria znaczków specjalnych, 


Gdy się złamie nogę, lub ręke 
daje lekarz opatrunek usztyw- 
niający (gips, luk szynę), po te. 
by złamanej kości zapewnić spo- 
kój, konieczny do gojenia. Przy 
chorobie płuca, należy choremu 
miejscu zapewnić spokój, czaso- 
wo lub na stałe, przez wyłącze- 
nie z akcji oddechowej części płu 
ca, dotkniętej chorobą. Płuce 
wtedy łatwiej może się zagoić 
Jest to zasada leczenia zapado- 
wego, a więc operacji na nerwie 
przeponowym, odmy  (opłucno- 
wej,  zewnątrzopłucnowej, lub 
brzusznej) i plastyki. 


Przyktadowy paroasoł 

Klatkę piersiową i znajdujące 
się.w niej płuca, można porów- 
nać do otwartego perasola. Gdy 
w płótnie parasola powstan'e 
dziura, nie uda jej się zaszyć ina- 
czej, jak po zamknięciu parasola 
tzn. gdy płótno nie będzie napig- 
te. Żebra odpowiadają qdrutom 
parasola. Płuco przylega do że- 
{ber i pozostaje przez to w sta- 
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Mowości 
filateistyczne 


wydanych w ZSRR z okazji dnia 


Sportu, Znaczki przedstawiają motywy sportowe, 15 kop. fioletowy, 


start do biegu na przełaj, 30 kop. 
mą, 45 kop. czarno-brunatny, tóżź 


jasnobrunatny, zawody w pilkę noż 
motorowa, 50 kop. jasnoniebieski, 


skok z trampoliny. Obok dwuznaczkowa seria okolicznościowa, rów- 


nież ZSRR, wydana z okazji Dnia 


Broni Pancernej. Znaczek pierwszy 


30 kop. brunetrno-czarny, przedstawia czołg w. boju, drugi, 1 rub. 


wemocny — defiladę czolgów 


U 


typuje się do barek, ustawionych 
wzdłuż mola basenu. 

Dość znaczny koszt takiego prze 
ładunku rekompensuje całkowia 
cie większa zdolność przeladow= 
cza 1 metra bieżącego nadbrzeża» 
daleko większa szybkość przeła- 
dunku, wreszcie ograniczenie do 
minimum unoszących się przy 
tym tumanów pyłu węglowego. 
Dodać tu jeszcze trzeba, że ogrom- 
ną zaletę nowoczesnych dźwigów 
w porcie stanowi 22.meirowy Za- 
sięg ich ramion co pozwalą na 
równoczesne ładowanie 3 obok 
siebie ustawionych barek. 

Załadowane barki (każda Zā« 
biera pół pociągu, czyli 500 tom 
węgla), łączone w dlugi sznur, 


ciagnie holownik 40 km Kanałem 
Gliwickim, a od Koźla w dół Odrą 
do Szczecina. Stąd już rozche 
się polski węgiel na szeroki świat. 
J. B. 


Gliwickim, a siamtąda Odrą do Szczecina 


sen w części portu, mniejszy uży- 
wając do przeładunku rudy, ma- | n 
teriatów budowlanych oraz droid 3 Ę 

nicy, 


W porcie kozielskim i innych 
mniej nowoczesnych portach, prze 
ładunek węgla odbywa się przy 
pomocy wywrotnic, przy czym 
spadający z dość znacznej wyso- 
kości (ok. 6 m) węgiel i koks roz- 
drabniając się, traci znacznie na 
wartości. Wiele kłopctu sprawia 
też przy tym konieczne przesuwa- | 


nie barek w miarę ich ładowania. 
W Gliwicach sprawę tę rozwią. 
zano w daleko idealniejszy spo- 
sób, wprowadzając wageny ku- 
błowe. 


Węgiel i koks, przeznaczony de 
transportu wodą, już w kopal- 
niach zostaje załadowany do spe. 
cjalnych kubłów, ustawionych po 
dwa na podwoziach. Każdy z nich 
posiada kilka ton pojemności. Gdy 
takie „kubłowe pociągi“ zajadą 
do portu, umieszczone nad brze- 
gami basenów ruchome dźwigi 
ujmują w swe „szczęki* kubły z 
podwozia, unoszą je ku górze, 
wreszcie przez rozwarcie szczęk 
powodują automatyczne otwarcie 
się kubłów, których zawartość wy- 


Barki, rozładowane w Szczecinie, nie wracają puste do Gliwic. Za- 

ładowuje się je tam rudą, materiałami budowlanymi, piynnymi palt- 

wami. Na zdjęciu — hałda rudy w porcie szczecińskim czeka na za- 
ładunek 


Społeczna rola filmu 


W okresie poprzedzejącym historyczne wydarzenie Zjedno- 
czenia klasy robotniczej, oraz podczas trwania Kongresu Zje- 
dnoczeniowego, kina w Katowicach wyświetlają jedynie fllmy 
e tematyce społeczno-wychowawczej. 

We wszystkich kinach odbywać się badzie zbiorowa 6brze- 
daż ulgowych biletów wstępu (bez kuponu) dla enłonków związ- 


łyra napięciu. Żebra poruszają si; 
stale przy oddechu, a płuco wraz 
z żebrami. Trudno w tych warun 
kach o spokój potrzebny przy go 
jeniu. Przy odmie wprowadza si 
powietrze między żebra, a płuce, 
przez co płuco się zapada i nie 
bierze udziału rrzy oddychania 
Warunki do leczenia polepszają 
się. Powietrze jednak trzeba e! 
pewien czas uzupełniać, gdyż 
wchłania się. Gdy jednak płucc 
już się wyleczyło co trwa z2- 
zwyczaj dwa lata przestaje Się 
uzupełniać powietrze w odmie 

Czasami jednak płuco jest tak 
przyrośnięte do żeber, iż nie ud3- 
je się wprowadzić odpowiednie; 
ilość powietrza. Mówi się wtedy, 
że odma się nie udała, 


Powróćmy do naszego porów- 
nania z parasoiem. Gdybyśmy 
chcieli zaszyć dziurę w płótnie 
parasola, którego mechanizm Się 
zaciął i nie można parasola zam- 
knąć, by przez to zluźnić płótno, 
zawsze jeszcze możemy poradzić 
sobie w ten sposób, że wycinamy 
drut, napinający tę część płótna. 
gdzie jest dziura. W ten sposób 
zyskujemy także odprężenie płót- 
na. Dziurę uda się zaszyć. Łatwe 
stosunkowo kupić nowy parasol 
by uniknąć proponowanego Zà- 
biegu. Niemożliwe jednak otrzv- 
mać nowe płuca, gdy zaistnieją 
podobne warunki 

Zrosty uniemożliwiają wytwn- 
rzenie odmy. Jama w tej chwis 
jest jedna, lecz w krótkim Czasie 
choroba może się przenieść i na 
inne części płuca. Wtedy nie na- 
leży się wahać. Trzeba usunąć 
żebro, a nawet kilka żeber, by u- 
zyskać możliwość wyleczenia. 

Należałoby tu eszcze wspom- 
nieć o modnym okecnię leczeniu 
streptomycyną. Nie ulega wątpli- 
wości, że preparaty ulepszone 
podobne do strep'omycyny, mogą 
w przyszłości doprowadzić du 
wyłeczenia ludzkości z gruźlicy 
Dzisiejszy jednak stan leczenia 
streptomycyną nakazuje jak nai- 
dalej posuniętą ostrożność i scep- 
tycyzm. Wyniki są wątpliwe. 
Komplikacje liczne. Nabywanie 
streptomycyny Kosztem wszyst- 
kiego, co się posiada (z tym zja- 
wiskiem spotykamy się codziea- 
nie) jest nieuzasadnione, Kosztem 
tych wszystkich wyrzeczeń, n'e 
możemy prawie nigdy polepszyć 
szans wyleczenia naszych bli- 
skich. 


ków zawodowych w grupach od 25 osób na podstawie piśmien= 
nego zaświadczenia zakładu pracy. 

Komunikat ten najlepiej charakteryzuje aktywną podsta- 
wą Okręgowego Zarządu Kin w Katowicach w związku z ogól- 
nie podjętą społeczną akcją, Czynu Kongresowego. W związku 
tym zwracamy uwagę na takie pozycje obecnego repertuaru 


- kin katowickich, jak filmy produkcji radzieckiej: „My © Kron- 


sztadiu* i , Delegat floty“, czy obraz włoski „Dzieci ulicy". 

Równocześnie podkreślić musimy działalność społeczno 
wychowawczą śląskich kin objazdowych, które docierają do 
najbardziej odległych zakątków naszego województwa, włącza- 
jąc je do takich akcji o skali ogólnokrajowej, jak odbudowa 
Watszawy, czy miesiąc przyjaźni polsko-radzieckiej. 1 tak np. 
w ramach pogłębienia tej przyjaźni wyświetlono na wsi około 
600 filraów, przy czym frekwencja widzów wynosiła okolo 
160 600 1udzi. . 


„Słońce wschedzi* 


Na zakończenie, zapowiadamy nowy film, produkcji wio- 
skiej pt.: „Słońce wschodzi...” (włoski tytuł tego filmu brzmi: 
„Il sole sorge ancora“ (Słońce jeszcze wzejdzie,..). Jest to 
obraz przedstawiający dzieje włoskiego ruchu oporu w walce 
a niemieckim „sojusznikiem. 

Film ten należy do serii tych obrazów produkcji przed- 
wojennej, które postawiły kinematogratię wioską w rzędzie 
najlepszych w świecie. Jak fama głosi, jednym z głównych atu 
tów tego filrau jest jego wysoki poziom artystyczny, realistycz= 
na gra aktorów i sceny zbiorowe o niespotykanej dotychczas site 
wyrazu, Firm ten będzie na pewno poważnym wydarzeniem ar” 
4ystycziym w ramach naszego sezonu kulturalnego. 

„Słońce wschodzi“ reżyseruje Aldo Vergano, który figuruje 
równocześnie jako jeden z autorów scenariusza, ALLAN 


Jedna ze scen nowego filmu produkcji włoskiej 
„Słońce Wschodzi” 


| 


